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Ceny prenrarofsiy.
|We Lwm isi uócsięcziiie 2  Kor., 
>ztcodzienną dwukrotną dostawę 
'do domu dopłaca sie 60  halerzy

Z prztsyłfe^ poczt, i? krają 
i monarchii! 

miesięcz: 2 X, ó O h. 3 z ̂  łt 3 K .-h , 
kwartał. 7  K. 5 0  h. 1 wysyłką rj K. —1\ 
rocznię 3 0  K. — h. fi Pocztów. 3 0  k. _  h
|W ŃietnczeĆffł miesi^czr-.ie 4 Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego mies ięcznie 5 Koton- 
Zmiana adresu pocztowego 40 haL 
Rcjdfikcya,A'jmi;;iJ.tracya, Drukarmu 
Lwów, ulica Zimorowicza 11—15.

SlowoPolskie
w y c h o d z i  J8  r a | ® y  d z i e n n i e

Ogłoszenia (inseraty) za i wiersz 
petitowy lubjegc saLajace 20 haL 
Nadesłane za wferei pehtowy lub 
jego miećsca 30 haleray. 
Nekrologia tu  wiei&z p ttit bO i 
Doniesienia o ślubach, zaręczyn 
it.p. wiadomości pt. 1 Kor. zewu 
Drobn ogłoszenia za wyraz gfb 
najmniej 60  halerzy. Wyrazy gn®« 
szem piimem liczą się podwójPjtli

Cany odazielnych numerów: 
Nr. popołuda 6  h. z pra^syłką.10 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką % £*. 
Drobnych lękopisów Aie zwraca się

Rękotiaiy i ,isty w sprawach rtdakcyj_iych należy adresować dc.- Sed^tcyi łAcya PoSiMag we Lwowie. — l isty w sprawach przedpłat ' odbioru pisma ogłoszenia i ^reki™acye 
uprasza się nadsyłać pod aćrect.L: A(j:j.irl»trac,x iStow  Polskiego v ;  Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. ■- Nr. telefonu „ndufccyi 541, Administracyi 740.

Wydawca: inżynier W ACŁAW  W *LSE£Ł l a k t e r  : i z e l a y :  SEYCSMnEłWT W A SIT L l^W  SK.I*
\Kaf^

G ^ a le a iflla ra r  l i r o w g j s i .
Czwartek, 24 wrsesnia.

In , ło n a : Riynu-kat Dziś: Gerarda Bislf. Jutro: 
Kleofasa M. — Gr. ;at. Dziś: 11. Fteodory Prep. Jutro: 
12. Awtemona. — Słowiańskie: Dziś: nomira. Jutro:
Swjętopełkr.

Wschód słońca 5'5d, zachód 547.
P o c ią g i IkOlejcwe odchodzą ze Lwowa z dworca 

s iownego, (cza& środkowoeuropejski): do Krakowa o 25*, 
H'40, 2-45*, 6-12, 7--*, 7*35, 1T15, 12;45* 3.50; do Rze­
szowa 3'30; do Podwołoezysk d'20, 10'40, 2i6*, 7'45, 11*10; 
do CżernicY/iec-Ickan; 610, od 15 lipca v*35, 2*23*,
10*38, -2*50* » ao Kołomyi 6 03; do Stryja 11*25; do La- 
woczaegp 7*30, 2 25, 6*42; do Sa mbora: 6'—, 9'05, 4"—, 
10*45, do Jaworowa 358, ó*30; do Rawy, Sok a! a: 5*14, 
7*10, 1135 '(Każdej niedzieli iylko do Rawy); do Bełżca 
11*05; do Stanisławowa: 2*40, &40; cd 1 lipca do 23 lip­
ca do Husiatvna: 6*20, 2*16*. i 1 ' 10; do Brzuchowic 7'21‘ 
3'45, 2-30, 550, 8 34; w niedzelę święta 9-00, 12*41; 
do Janowa 9*15, 3*35. 1*35; {w niedzielę i święta) do Lu­
bienia: 245; do Szczerca (Pustomyt): 10 35.

Pociągi pośpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 3 
wieczór do 5*59 rano) drukowane czarno,

Pedskcya „Słowa Polskiego* otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1 -ej popoł. 1 u i  6-tej do 8 -ei wieczo­
rem. W dni śf/iąteczne od godz. :1  do 1 ? tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do ll-tej rano.

U u u e ą  1. hłbBBwtokia Ossolineum: Biblioteka 
otwarta z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych codzien­
nie od godz. 9 do muzeum w dni powszednie 
(prócz pon.) od 3—1 nadtowe wtor.i piąt.oć3—a, w niedz.

.1 Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny Ł to 
11 i od 4—7 popołudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Dzitduszyćkich (T eatralna 18) podczas feryj zwiedzać 
można codzień za zgłoszeniem od g. 9 do 1. — Biblioteka 
Poturzytk, (r . Dzieaurzyckich, Kurkowa 1.17) codziennie 
od 10—2 p-ocz piącku.- .Tiuseum przenayerrera otwarte w dni 
powszednie (prócz oor.ieuziałku) od godziny 9—2,w święta 
od godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 
2) codziennie od . 4— i z wyjątkem czwartków. — Biblio­
teka Pawlikowskich ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
> 'iMdEie-e od 1T—-12. — Bioiiot. Potit, 10—1. i od 4—8 w,

"*’’. Szewczenki'

niówej izraeltckief (ul, św. Stanisława L 5) _______
dziennie z wyjątkiem oiątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka publiczka T. S. L  (Tizecitoo Maja 5, 1 p.)
otwarta codziennie 6—7 popot. w niedzielę i święta od ;0
do 12 w poł. — ?elskis Muzeum szkolne (św. Mikołaja
21) w poniedziałki, irody i piątki 3—5 pop.

W f i t t w y  staże . Wy s t a w . ,  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od g. 10—4. Opłata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
oC h., (studenci 2C hal.). — G a i e r y a  mi e j s k a  (prowizo- 
ry*czhie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
d. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młódź, szkol. 20 h.

Teatr miejski. Dziś o godz. 7 w. „Tosca", opera 
w 3 aktach Pucciniego.

Pos5aJzenf«-Sejmu o godz. 10 rano.
Pojedzenie Sady miejskiej o godz. 6 wiecz.

Uroczystości Żółkiewskie.
Program

uroczystego przeniesienia popiołów hetmana Żółkiew­
skiego do sarkofagu w podziemiach kościoła farnego 

w Żółkwi:
I. Między godziną 8 mą a 10-tą rano zebranie 

uczestników i delegacyj na błoniu obok dworca kolejo­
wego, celem uszykowania pochodu.

II. Pochód ulicami Mickiewicza, Lanikiewicza, Ko­
szarową, Lwowską i Żółkiewskiego do Rynku.

III. O godzinie 1 i-tej otwarcie uroczystości przez 
J6 . Marszałka krajowego hr. Stanisława Baćeniego.

IV. Uroczysta msze połowa w Rynku, celebrowa­
na przez JB. najprzewielebniejszego arcybiskupa ks. Jó­
zefa Biiczewskiego z kazaniem naiprzewielebniejszego 
księdza biskupa Władysława Bandurskiego.

V. „Słowo", poświęcone przez Henryka Sienkiewi­
cza czci Hetmana Żółkiewskiego.

VI. Przemówienia;
a) P-ezesa Koła Polskiego dra Stanisława Głą- 

bińskiego, b) Prezesa Związku Sokolego dra Xawerego 
Fischera, c) Prezesa Zarządu głównego T. S. L. dra 
Ernesta Bandrowskiego, d) Bmmis-rza miasta Żółkwi 
Fr. Xawereyo Sheybala.

VII. Egzekwie u stóp trumny z prochami Żół­
kiewskiego, ustawionej na katafalku w Rynku przed oł­
tarzem.

VIII. Przeniesienie popiołów Wielkiego Hetmana 
do sarkofagu w podziemiach Koilcgiaty Żółkiewskiej.

Równocześnie z nabożeństwem w Rynku odpra­
wione będą uroczyste modły w synagodze z okoliczno- 
ściowem przemówieniem.

Rozkład:
Odjazd ze Lwowa: 6 06, 7H1, 7*34, 8*27, 8*45 

rano. Odjazd ze Żółkwi: 4H0, 4*50, 5 30, 6-25, 7’12 
popołudniu. (Bardziej szczegółowy rozkład podaliśmy 
w urze 445 z okazyi wycieczki lwowskiej.)

Na pociągi wycieczkowe zc Livcwa i Rawy Ru- 
sKiej do Żółkwi uzyskał Komitet zniżki biletów, tak, iż 
bilet powrotny będzie kosztować 1 ker. 20 gr. Ucze­
stników i organizatorów wycieczok z poza Lwowa i Ra­
wy Ruskiej zawiadamia się, że wszelkie zbiorowe zgło­
szenia należy przesyłać na ręce p. Antoniego Wachy, 
Lwów 2, Dworzec Czerniowiecki i nauesiać znaczek po­
cztowy 10 halerzowy. Na punkcie zbornym ustawione 
będą tab!ic;e oryęntacyjne dla grup, stowarzyszeń, orga- 
nizacyj, mających brać udział w pochoazie. N i awor- 
cu kolejowym i w mieście (dom p. Oiearczykowej) czyn­
ne będą biura informacyjne. Liczne restauracye i bufe­

ty publiczne zaopatrzone bęaą obficie w potrawy i prze­
kąski zimne i gorące.

* **
-Galicyjskie Io w . Cyklistów we Lwowie postano­

wiło ca obchód Hetmana Żółkiewskiego wysłać deputa- 
cyę wraz z wieńcem, w iym cela wzywa wszystkich 
swoich członków, aby raczyli w dniu ?9 b. m. o godv. 
5 rano stawić się na pl. św. Ducha w mundurach (for­
ma przepisana na uroczystości), skąd podążą rowerami 
do Żółkwi. Członkowie, nie pc-siadający mundurów, ora;; 
życzący udać się na miejsce koleją, zgłoszą się do ka­
pitana Towarz. po odznaki i odpowiednie informacye.

m .

(Dokończenie posiedzenia wczorajszego.)
Wczorajsze posiedzenie, jak to już wynika ze spra­

wozdania w popołudniowym numerze, było znowu prze- 
dewszystkiem fabryką wniosków poselskich. Wstawali 
więc jeden po urugim posłowie z  różnych stronnictw, 
uzasadniali swoje wnioski, potem jak stuk stampilii, 
przybijanej na załatwionym „kawałku", odzywał się glos 
Marszałka, zarządzający głosowanie nad odesłaniem do 
kemisyi i przecnod/iło się znowu do obrad, a właściwie 
monologu, w innej, nieraz bardzo odległej sprawie. 
Sejm doszedł wczoraj do takiej wprawy — a może to 
marszałek hr. Badeni ponosi tu całą zasługę — w 'eks- 
pedyowaniu wniosków, źs  załatwił ich wczoraj okrągłe 
ćwierć setki.

Mnóstwo wniosków ruskich, zawalające porządek 
dzienny, do pewnego stopnia jest pożyteczne: stanowi 
bowiem swoją drobiazgowością, chaotycznością i kote- 
ryiriośck pożądane tło d k  programowej akcyi
ppLkioj.

Z tej strony wczoraj źrebiono znowu krok auży 
do uzupełnienia pianu odrodzenia i wzmocnienia au­
tonomii kraju. Z posłów, którzy podzielili pomię­
dzy siebie poszczególne kwesiye: paragrafy statutu kra­
jowego. przemawiali wczoraj- pp. Sala i Schatzel i do­
skonale dotrzymali kroku swoim poprzednikom. [Ayśl 
autonomiczna widocznie znalazła pod. Ł.;y grunt w Sej­
mie, bo choćby pośrednio tylko z tamtą akcyą łą­
czył się niejeden polski wniosek poselski w innej spra­
wie. Tak było z wnioskiem p. Kędziora w sprawie 
szkolnej, podpisanym przez posłów ze wszystkich stron­
nictw, przez pierwszą część jego uzasadnienia, tak było 
z dwoma wnioskami pod koniec posiedzenia p. Meru- 
nowicza, dotyczącymi wydzierżawienia przez kraj żup 
solnych i oDjęcic dóbr państwowych i funduszowych, 
a więc dwu spraw, stanowiących istotną część progra-

17)
CHARLES FOLEY.

T a j e m n i c z e  m i a s t o .

(Ciąg dalszy)

Jako jeden z ostatnich wszedł na pomost- wkro­
czył do hali, zgubił się w tłumię coraz bardziej gęstym, 
bardziej zbitym, x nagłeu wrażeniem, że skacze z okrę­
tu, że pada, źe się rozbija, że tonie w oceanie ludzi 
szerszym, głębszym, bardziej niebezpieczny.Ti przez swe 
mchy niezgłębione, niźli olbrzymi ocean, który tylko co 
przepłynął.

A w dodatku, w chwili, gdy stawiał nogę na tej 
obcej ziemi, nic, caby wzmocniło jego serce, ani je­
dnego spojrzenia, ani jednego bladego uśmiechu, ani 
nuwet dalekiego przelotnego, rzuconego roztargnioną 
rączką znaku pożegnania ostatniego od koleżanki:

CZĘŚĆ DRUGA.
I.

T roska .
Pierwsza przechadzka po niezwykłych ulicach Ko- 

wy wywołała U Jakuba rozczarowanie. . „Drapacze nie­
ba", «itóre tak fantas!ycznie wyglądały z daleka, z biiz- 
ka były tylko potwornymi sześcianami, geometrycznymi 
koszarami.. Oczy nużyły się prędko jednoksziaitnymi 
blokfcntj domów z cegły, szkła i żelaza, opancerzonych 
szyldam i; temi ulicami prostemi, przez które przechodzą 
szyny- a pwprzedncaeaai przez mosty i mostki. Wszę­

dzie na murach, na pociągach, ra  chodnikach- na kape- 
luszacn przechodniów, na parasolkach pań, ogłoszenia 
reklamowe cygar iub środków przeczyszczających, jeśli 
się pooniosło nos dc góry, nie widziało się nieba nie­
bieskiego, tylko szare mgły i czarne dymy, które, jak 
gdyby zatrzymały się nad miastem, zawieszone na nie­
zliczonych skrzyżowaniach drutów elektrycznych. Młody 
Francuz obserwował tłum, szukając czegoś malownicze­
go przynajmniej w kostyumie: szerokich kapeluszy pilś­
niowych i czerwonych koszul cov/boy’ów. Nic, jak tyl­
ko ogoione twarze aktorów lub stangretów z dobrego 
domu. W podobnych do siebie ubraniach ciemnych 
i z banalnym twardym kapeluszem sukiennym na gło­
wie. A co za gorączkowy tłum 1 Co za tłum z spojrze­
niem martwem, z twarzami zapadłemi, z plamami czer­
wonymi na policzkach, z wargami białemi, które świad­
czą o wyniszczeniu wskutek choroby ’ nerwowej! Co za 
tłum opętany, ogarnięty szaleństwem szybkości, roztrą­
cający łokciami, pędzący do celu przy pomocy' uderzeń 
ramionami i pięścią 1

— Przechadzka tutaj — zauważył Jakub — to 
trenning: to sport, match, rekord, wszystko inne raczej 
tylko nie przechadzka. Och 1 owo rozkoszne wałęsanie 
się paryskie po bulwarach, albo po wybrzeżu, podczas 
którego ma się całą swobodę marzenia.

ł na skrzyżowaniu ósmej, dwudziestej i czterdzie­
stej dziewiątej „avenue“ mógł skonstatować, że wszyst­
ko szło tak samo prędko, nawet umarli. Jakiś pogrzeb 
przeszedł zupełnie w tem samem tempie, konie przy ka­
rawanie pędziły galopem, poganiane batern. W którą­
kolwiek stronę się obrócił, wszędzie konkureneya, wal­
ka \  Nawet stojące miejsce w tramwaju brało sią sztur­
mem, siłą pięści.'

Ani jednego pięknego ekwipażu, ake zawrotna de­
filada wozów dzwoniących, gwiżdżących, trąbiących, ry­

czących, ale bezprzestanny przejazd pociągów napo­
wietrznych wśród ogłuszającego drgania żelaza. Sami 
tylko nieruchomi i spokojni w tem mrowisku Iudzkiem, 
policyanci, kolosy z Irlandy; w uniformach ugalonuwa- 
nych i pałających, spoglądali filozoficznie, jak przed nimi 
płynęła ta fala życia hałaśliwego. Za najmniejszem zbi­
ciem się tłumu, w trzech krokach olbrzyma przecinali 
grupy, uderzając na prawo i na lewo bezstronnie, aże­
by otworzyć przejście. Brutalnie usuwali ciekawych, przy 
pomocy uderzeń pięści albo policzków, które strącały 
kapelusze na asfalt, potem chwytali za kołnierz i unosi­
li w mgnieniu oka najbardziej opornych. A inni zdumie­
wająco potulni wobec zniewag i poszturkiwan usuwali 
się szybko, bez słowa protestu.

Bermond uczul się znużony walką przeciw prądo­
wi, znudziło mu się iść samotnie w nieznane — ach! 
gdyby tak uczul opartą na swojem ramieniu rączkę ko- 
Icżaneczki 1 —  skierował się ku portowi, sadząc, że o- 
czy wypoczną, spoglądając na morze. Ale jakże spo- 
strzedz je choć na chwilę, poza temi groblami skrzyń, 
pagórkami worków, górami pak?

Bermond powrócił dc hotelu Nastoria.
Żadnej wizyty, żadnego listu dla niego, uczucie 

zupełnego odosobnienia stało się jeszcze cięższe i przy­
krzejsze- Zeszedł do salonu, przeczytał dzienniki. Sam 
ponuiy uznał, że są ponure. Całe kolumny były zapeł­
nione zaręczynami, ślubami, rozwodami, przyjęciami, po­
lowaniami, podróżami, czynami, postępkami i ekscen- 
trycznościami miliarderów.

— Marne bałwochwalstwo dolara 1 — mrukhął 
młody Francuz, odwracając kartkę.

(C. d, uj)



„SŁOWO POLSKIE" Nr 446 czwartek 24 września '19v»3.

■ ;i " < odowo-demokratycznego i przedu.iol: ich ożywio­
nych .?abiegów w Wiedniu, co zaraz p. Merunowicz
przyziiai.

Przy tej sposobności zaznaczyć należw że p. Me­
runowicz, mówiąc przykładowo o rządowej gospodarce 
w Krynicy, zarzucił, że „bezmyślne dziennikarstwo14 ata­
kuje za tę gospodarkę zarząd. Tymczasem mija się to 
z prawdą: gdyż owo „bezmyślne dziennikarstwo"
umiało zawsze w krytyce najdrobniejszych faktów, od­
noszących się do Krynicy, „oddać rza.dowi co rządowe­
go". a ma tyle zimnej krwi i wyrozumiałości, aby p> 
Merunpwiczowi za jego napaśC nie odpłacić się zarzu­
tem n. p. „familijnego interesu".

Drugą ważną charakterystyką wczorajszego posie­
dzenia był niejako „generalny atak" na zarząd szkolni­
ctwa, aby przecież zdecydował się na zakładanie w kraju 
szkół średnich nowego typu. Występowali w tej spra­
wie posłowie z różnych stron Izby: Doliński (Przemyśl), 
Teitil i Battaglia (Tarnów), Mary ewski (Wieliczka) 'Cie­
lecki (Czortków). Z innych wniosków szkolnych warto 
wspomnieć wniosek p. Michałowskiego o zbudowanie 
przez rząd gmachów dla gimnazyum polskiego i ruskie­
go. P. WichałowsKi bowiem okczał się przy tej sposo­
bności bardzo dobrym mówcą i udowodnił, jak przy 
osobistych kwaliiikacyach z rzeczy najdrobniejszej można 
zrobić zajmującą i określić ją z ogólnego, doniosłego 
stanowiska.

Sprawozdanie wczorajsze przerwaliśmy na mowie 
p. Bednarskiego. Owoż dalszy przebieg posiedzenia był 
następu,ący:

P. K u r o  w i e c  (ukr.), uzasadnia! trzeci już na 
wczorajszem posiedzeniu wniosek (a mial jeszcze dwa 
na porządku dziennym 1) o przyspieszenie regulacyi rzek 
górskich w pow. kałuskim Łomnicy, Siwki, Bereżnicy 
i Łukwi, który przekazano do komisy: gospodarstwa 
krajowego.

Czwarty wniosek o szkołę średnią nowego typu 
z wykładowym językiem polskim popierał w pierwszem 
czytaniu p. Ci e I e c k i (kons.), żądając założenia jej 
w Czcrtkowie.

Wniosek zgodnie z propozycyą p. Cieleckiego po­
szedł do komisyi szkolnej.

Niezmordowany w ukołysywaniu Sejmu p. K u ­
r o  w i e c (ukr.) otrzymał z kolei głos do czwartego 
swego wniosku o założenie szkoły górniczej niższej 
w Kałuszu. Nawet „kryudy" ruskie w wymowie dra 
Kurowca mają przymioty laudanum, a „kryudą“ , i to 
specyalnie ruską, ma być wedle niego brak żądanej 
szkoły, więc Sejm jednak zrozumiał z jego przemowy, co 
oznajmił przy głosowaniu Marszałek hr. £3 a ci e n i , że 
wniosek ma się dostać do komisyi górniczej 

P. K ę d z i o r  (ludowiec), usprawiedliwiwszy się, że nie 
jest zawodowym mówcą, bo jego językiem jest pióro 3 
ołówek, uzasadniał wniosek o zmianę postanowień co 
do kosztów sakładania ł utrzymywania -śąkól ludowych 
i funduszów szkolnych 'P. Kędzior oświadczył, że ta­
kiej autonomii nie rozumie, iż Sejm uchwala pieniądze 
na szkoły ludowe, zaś pieniędzmi tymi rozporządza c. k. 
Rada szkolna krajowa, a w razie z nią sporu, minister­
stwo staje po jej stronie.

.Wegnie kraj nasz traktuje się jakc niższorzędny. 
Galicy a nie otrzymuje od rządu mc na cele szkolne, 
a Tyrol bierze subwencyę rządową na szkoły oa roku 
1874 i subweneya t a ; została podwyższona. Dalmacya, 
licząca 600.U00 ludności, pobiera takiej subwencyi
300.000 koron rocznie, W tym samym stosunku Gali­
cy! by się należało 3 do 4 milionów koron, co jest 
sumą nie do pogardzenia.

Dalej p. Kędzior uzasadnił zawarty we wniosku 
swoim projekt ustawy, znoszącej dobrowolne zobowiąza­
nia gmin i obszarów dworskich na cele szkclne i normujące 
to przyczynienie się wszędzie jednakowo na 6 prc. 
(oklaski). Wniosek uchwalono odesłać do komisyi szkolnej.

Z kolei odesłano po uzasadnieniu przez wniosko­
dawców do poszczególnych komisyi następujące wnioski 
poselskie : do drogowej p. Ku r p ,  w c a (ukr.) o ukrajowie- 
nie drogi z Kałusza do Żurawna, p. ks, b a n y k a (mo- 
skalof.) c budowę mostu na Dniestrze między Demen- 
ką a Rozdołem, p. H i n c z a k o w s k i  e g o  (moskalof.)
0 ukrajowienie drogi gminnej z Boryni do granic po­
wiatu stryjsklego, i p. H a n c z a k o w s k i e g o  o bu­
dowę mostu na Stryju między Bory nią a Jabłonowem 
w pow. turczańskim, do solnej p. \V i n ii i c z u k a (mo­
skalof.) o rozdawanie surowicy solnej między włościan 
powiatu stanisławowskiego i p. W i t o s a (lud.) o usta­
lenie cen soli kuchennej i dostarczanie jej w dobrej 
jakości.

Do komisyi solnej poszedł także pierwszy z wy­
mienionych wniosków p. M e r u n o w i c z a  (dem.). 
Mówca, uzasadniając go, zaznaczył, że Sejm już cztero­
krotnie powziął w sprawie wydzierżawienia żup solnych 
w Galicyi przez kraj odpowiednie rezolucye.

Rząd zwleka z urzeczywistnieniem tego postulatu, 
choć miałoby to bardzo dodatnie rezultaty i dla kraju
1 dis państwa, jak to udowodniły dobre wyniki krajo­
wej sprzedaży soli. W razie objęcia przez kraj możnaby 
powiększyć produkcyę soli poza potrzeby konsumcyi lo­
kalnej, na eksport za granicę, dalej do celów przemy­
słowych, na fabrykacyę nawozów sztucznych, hodowlę 
bydła i urządzanie kąpieli solankowych, jednakże rząd 
traktuje żądania w tej sprawie jako osobistą obrazę biu- 
rokracyi. jeden z ministrów powiedział, że dopóki on 
pozostaje w urzędzie, nic z tego postulatu nie będzie. 
W odpowiedzi na to mówca odparł, że dopóki Sejm 
istnieć będzie, nie zaprzestanie domagać się tego. W in­
teresie -arówno autonomii, jak debra publicznego, po­
klaski).

Drugi wniosek p. M e r u n o w i c z a  odesłano do

komisy' .‘gospodarstwa krajowego. W uzasadnieniu jego 
p. Merunowicz przypomniał, że W Chwili zaboru au- 
stryackiego „Królewszczyzny" w Galicyi wynosiły 44 
proc. własności ziemskiej, dziś zaś wynoszą tylko 6 proc. 
Reszrę zmarnowano, sprzedając nieraz hektar drzewo­
stanu po 6 koron. Wobec eksterminacyjnej polityki Prus, 
tem większym obowiązkiem Sejmu jest bronić tu, na 
tym gruncie, polskiej ziemi. Dalej zaznaczywszy, że o- 
becnie dobra nadeszła chwila dla tej sprawy, dzięki za­
biegom we Wiedniu pp. Głąbińskiego i Kozłowskiego, 
a także dzięki przychylności ministra rolnictwa Ebenho- 
cha i że Rusini zajęli wrogie wobec niej stanowisko, 
z zasadniczego punktu sprzeciwiania się wsz/siKiemu, 
czego żądają Polacy, mówca wykazywał, jakie korzyści 
ekonomiczne przyniosłoby objęcie w zarząd kraju, względ­
nie wydzierżawienie dóbr państwowych, dia ludności 
polskiej i ruskiej zarówno. Wyliczył więc sprzedaż drze­
wa wprost ludności a nie spekulantom, ożywienie prze­
mysłu, rozwinięcie kopalnictwa nafty, wosku ziemnego 
i węgla, wreszcie rozwój turystyki i zdrojowisk, jak za­
niedbana przez rząd Krynica (Oklaski).

P. M i c h a ł o w s k i  (nąr. dem.) przypomniał, 
jakto w Tarnopolu wbrew opinii Rady miejskiej i Rady 
powiatowej otwarto gimnazyum ruskie. Równocześnie, 
ponieważ w gimnazyum polskiem liczba uczniów prze­
nosiła 1000 , wydzielono klasy rdwtiuizędn? i tak pow­
stały w mieście dwa nowe gir-macya, dla których rząd, 
zamiast zbudować własne gmachy, wynajmuje za dro­
gie pieniądze wprost nędzne pomieszczenie. Za lokal 
dla gimnazyum polskiego rząd płaci OQ. Dominikanom
11 .0 0 0  k. rocznie czynszu, a za „norę" na gimnazyum 
ruskie 8.000 koron. — Wprawdzie na zbudowanie 
własnych gmachów rząd już wstawił do budżetu kredyt, 
ale plany podróżują ze Lwowa Ido Więdnią tam i na- 
powrót, a departament techniczny namiestnictwa nie ma 
dosyć sił, aby do. wiosny wygotować szczegółowe pla­
ny, których zażądano ,w ministerstwie.

W końcu mówcą wystosował do komisyi szkolnej 
prośbę, żeby przynajmniej w sprawozdaniu sw em 'o sta­
nie szkół średnich umieściła jak? pierwszą rezolucyę 
wezwanie do rządu, aby przyśpieszył budowę gimna 
zyów z językiem polskim i ruskim w Tarnopolu (Żywe 
oklaski).

Wniosek odesłano dc komisyi szkolnej.
Na tem wyczerpano porządek dzienny.
M a r s z a ł e k  oznajmił, że ks. Sapieha złożył 

mandat członka komisyi przemysłowej. Wybór uzupeł­
niający dn tej kemisyi stanie na porządku dziennym dzi­
siejszego posiedzenia.

Koniec posiedzenia o gudz.. 2 popoł. Następne 
dziś o 10  rano.

Z kotoisyj i klubów.
K o m i s y a  g u s d o d a r s  w ? k r a j - o w e g o  

załatwiła wezoiaj wieczór na podstawie referatu posła 
Juliana Brurickiego przedłożenie Wydziału krajowego
0 objęcie w zarząd kraju niższej szkoły ogrodniczej nn 
Wólce Kapitańskiej poa Lwowem. Komisya zgodnie 
z przedłożeniem Wydziału krajowego uchwaliła przed­
łożyć Sejmowi, wniosek upoważniający Wydział krajo­
wy do objęcia tej szkoły w zarząd kraju i do wykona­
nia potrzebnych robót budowlanych kosztem 82.000 k.

K o m i s y a  s z k o l n a  odbyła' wczoraj wieczór 
pod przewodnictwem p. Rayskiego dłuższe, posiedzenie, 
na ktćrem, po ożywionej dyskusyi, dokonano rozdziału 
referatów, przedłożeń Rady szkolnej kraj., Wydziału kraj. 
oraz petycyj.

Sprawozdanie Rady Szkolnej kraj. o stanie wycno- 
wania publicznego, które dotychczas udzielano do refe­
ratu 2 referentom, a mianowicie dział szkół średnich je­
dnemu, a dział szkół ludowych i semineryów nauczy­
cielskich drugiemu referentowi, musiała komisya obe­
cnie podzielić na pięć części, tylu bowiem było kompe- 
tujących o referat o stanie wychowania publicznego.

Możemy zatem mieć w Sejmie w tych warunkach 
pięć odrębnych dyskusyj szkolnych.

Referaty o sprawozdaniu Rady szkolnej krajowej 
rozdzielono w sposób następujący:

O szkołach średnich i wnioski poselskie w spra­
wie orgahizacyi nowych szkół średnich otrzymał p. 
Halban; o stanie szkół ludowych p. Adam; o semina- 
ryach nauczycielskich p. Stanisław Henryk Badeńi; o bu­
dowie szkół p. Długosz; o uzupełniających kursach rol­
niczych p. Wasung.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w zakresie tea­
trów i sztuk pięknych otrzymał, p. Piniński.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o podwyższe­
niu wynagrodzenia za nauttę . religii w szkołach ludo­
wych, oraz wnioski poselskie o języku wykładowym 
w •izkołach średnich p. Laskowski.

Wniosek poselski o zniesienie dwu typów szkół 
ludowych otrzymał poseł Wasung.

Sprawozdanie Wydziału, krajowego o per-cyach 
nauczycieli indowych w sprawie podwyższenia emerytur
1 udzielenia darów z laski, oraz wszystkie petycye, ja­
kie obecnie w tym przeamipcie wpłynęły do Sejmu, 
otrzymał poseł Michałowski.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o zniżenie gmi­
nom prestacyj szkolnych, otrzymał p. Czartoryski; 
petycye nauczycieli o dodatkowe policzenie lat służby 
do emerytury otrzymał poseł Laskowski.

Petycye nauczycieli o przyznanie dodatków 5-le- 
tnich i petycye w sprawie organizacyi nowych sznół lu­
dowych otrzymał p. 3androwski.

Charakterystycznem jest, fs  z ruskich członków 
komisyi szkolnej, którymi są pp. Dudykiewicz, Makuch 
i Lewicki, żaden z nich nie otrzymał referatu.

K o m i s y a  g m  i n n a  rozdzieliła wczoraj wie­

czór w następujący sposób referaty: Sprawozdanie Wy­
działu kraj. z czynności w zakresie spraw gminnych 
otrzymał p. Merunowicz.

Sprawozdanie Wydziału krajowego z projektem 
ustawy utworzenia osobnej gminy administracyjnej Kry­
nica-Zdrój otrzymał p. Górski.

Sprawozdanie Wydziału krajowego z projektem 
zmiany par. 39 ustaw gminnych z r  1889 i 1896 
otrzymał p. Pruciuman.

Kilka przedłożeń Wydziału krajowego o utworze­
niu nowych, samoistnych gmin administracyjnych otrzy­
mali pp. Bernadzikowski i Górski.

S t r o n n i c t w o  d e m o k r a t y c z n e  l e w i ­
c y  s e j m o w e j  obradowało wczoraj wieczór nad spra­
wą reformy wyborczej. Obrady były poufne.

S t r o n n i c t w o  p r a w i c y  s e i m e w e j  od­
byto wczoraj wieczór dłuższe posiedzenie, na którem 
omawiano przedłożenia Wydziału kraj. i wnioski posel­
skie, udzielone komisyorr do załatwienia, przyczem 
udzielono członkom informaćyi, jakie zająć mają stano 
wisko co do tych spraw w komisyach sejmowych.

S t  r o n n i c t w. o 1 u d o w e odbyło wczoraj ró­
wnież posiedzenie informacyjne, obradując nad sprawa­
mi, stojącemi na porządku dziennym w komisyach.
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Mianowanie.

Wiedeń, (TBK,) Cesarz zamianował, prokuratora 
państwa w VI randze, juiiane Ołińskiego w Suczawie, 
radcą dworu i prezydentem sądu obwodowego w Su-
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czawie.
Wiadomości krakowskie.

Kraków. (Tel. pry w.) Wobec projektu general­
nego kolei Północnej i ministerstwa kolejowego w spra­
wie budowy nowego dworca towarowego i osobowegu 
wystąpili reprezentanci wojskowości ze względu na 
obrenę mienia i  żądaniem odsunięcia budowy od strony 
Krowodrzy i wypłaty półtora miliona koron na budowę 
nowego fortu. Zastępcy kolei Północnej z dyrektorem 
dr. Banr.hausem na czele i zasiępcą ministerstwa kole­
jowego nie mogli na tc żądanie się zgodzić i w ciągu 
nocy wypracowali nowy projekt genere'ny w tych sa­
mych rozmiarach, tylko przeniesiono dworzec bliżej ku 
miastu tak, że nie .wkracza w żadne interesy wojskowe 
i oddalony jest od fortów. Komisya na wczorajszem po­
siedzeniu przedpohidntowem przyjęła ten projekt i zgo­
dziła się na to nowe usytuowanie dworca.
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Sejmy.
Berno morawskie (TBK.). Podczas wczorajszego 

posiedzenia sejmu, zjawiła się deputacya morawskich ar­
tystów p b c ’ kierownictwem’ malarza Lprki z ządanien 
jak najrychlejszego otwarcia na Morawach Akademii 
sztuk pięknych.

Reforma wyborcza na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) Z wywodów ministra An- 

drassego wynika, że przedłożenie w sprawie reformy 
wyborczej zasadza się m  systemie piuralnym i że 
otrzymało już monarszą sankcyę przedwstępną.

Minister Andrassy oświadczył, że w razie nieprzy­
jęci? tego przeuiożenia ustąpi ze swego stanowiska. 
Narodowości i skrajna lewica oświadczyły, że to przed­
łożenie rządowe zwalczać będą wszelkiemi środkami

Sejm węgierski.
Budapeszt (TBK.). Ne wczorajszem posiedzeniu 

sejmu p. t-arkeshazy (niezawisła lewica) i tow., przedło­
żyli wniosek w sprawie 60-letniego jubileuszu, cesarza i 
jubileuszowego krzyża. Wnioskodawcy wskazują, że sprze­
ciwia się to konstytucyi węgierskiej ł  istniejącym prze­
pisom, aby urzędnicy węgierscy byli zmuszeni nosić 
krzyż jubileuszowy. Wnioskodawcy domagają się wyra­
żeniu wotum nieufności i potępienia prezydentowi gabi­
netu za kontiasygnowanie odnośnego pisma odręcznego 
cesarza

Wśród wniesionych interpe’acyj znajduje się inter- 
peiacya w sprawie zaprowadzenia konstytucyi w Bośni 
i Hercegowinie ze względu na prawno - państwowe sta­
nowisko tych prowincyi do Austryi, Węgier i Turcyi.

Z kolei przystąpiła Izba do wybc~'j członków de­
legacji.

Budapeszt. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu, po wyborach do deiegacyi p. Kovats wniósł 
interpeiacyę z powodu dekretu papieskiego o małżeń­
stwach mieszanych, oświadczając, ze dekret ten nie mo­
że być na Węgrzech wprowadzony.

P. Vlad. (Rumun) zapytał ministra spraw wewnę­
trznych, czy prawdą jest, że rząd zamierza wnieść pro­
jekt reformy wyborczej na zasadach pluralności i z wy­
kluczeniem tajnego glosowania, co byłoby w sprzeczno­
ści z paktem, zawartym z koroną i z, projektem refor­
my wyborczej byłego ministra Kristoffyego ?

Minister spraw wewnętrznych Ardrassy odpowie­
dział, że nie widzi powodu podawania treści reformy 
wyborczej przed wniesieniem projektu. Co się tyczy 
pluralności, to nietyikc nie jest sprzeczna z powszech- 
nem głosowaniem, ale powszechne głosowanie jest 
wprost jej warunkiem. Co do projektL Kristoffyego, 
to nie można uważać, że króla obowiązują wszystkie 
czyny rządu, nawet już nieistniejącego. Gdyby nowiem 
tak było, to żaden uczciwy człowiek nie mógłby być 
Królem konstytucyjnym. Wtedy byłyby tylko możliwe 
rządy absoluty styczne. Zasada pluralności nie byłaby 
tel sprzeczną z paktem, z koroną zawartym.

Izba przyjęła odpowiedź ministra do wiadomości.
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Strajk w leatize.
Wiedeń (TBK.). Robotnicy teatrów „AnderWien** 

i i „Rajmunda" zastrajkowali z powodu odrzucenia ich żą­
dań. Krawcy teatralni zgłosili swoją solidarność z nimi.

Wizyta księcia bułgarskiego.
Budapeszt (TBK.). O g. 11 rano przybył tu książę 

Ferdynand bułgarski z żoną, ks. Eleonorą, witany nu 
dworcu przez arcyks. Józefa i jego tonę, komendanta 
norpusu, komendanta miasta, prezydenta miasta i innych 
dygnitarzy. Z dworca udar się książę z źorą do zamku 
cesarskiego, gdzie go powitał cesarz. W południe od­
było się śniadanie galov/s.

G g. 6 w. odbył się obiad galowy, w którym także 
wzięli udział ministrowie spraw zagranicznych: austro- 
węgierski i bułgarski, węgierscy ministrowie i dygnita­
rze dworscy. Po obiedzie odbyło się cercie. O 8 wie­
czorem książę był w operzu. Z tej okazyi przybyli ta­
kże bułgarski ajent w Wiedniu, Sarafow i auśtro-wę 
gicreki w Sofii, lir. Thurn.

Wiedeń (Teł. wł.). Jak słychać w kołach polity­
cznych, z okazyi konferencyi księcia bułgarskiego z mi­
nistrem Aehrentbaiem w Budapeszcie, przyjdzie również 
pod dyskusyę ostatni zatarg buigarski z kolejami oryen- 
talnenii.

Budapeszt (TBK.). Podczas wczorajszego obiadu 
galowego wniósł cesarz toast na cześć księcia bulgar- 
skiegp; podziękowawszy ze osobiste życzenia z powodu 
60-letniego jubileuszu rządów, powiedział cesarz, że 
w wizycie tej widzi rękojmię utrzymania i rozwoju do­
skonałych stosunków, które istnieją już między Austro- 
Węgzami a Eulgaryą, ćo cesarz z przyjemnością stwier- 
dża. „Wyrażam gorące życzenia szczęścia temu mło­
demu krajowi, który dzięki mądrości W. książęcej Wyso­
kości i dzięki doskonałym talentom narodu bułgarskiego 
Świetnie się rozwija1*. Temi słowami zakończył monar­
cha swój toast.

Książę Ferdynand dziękował za przyjęcie, Cescrz 
M  z księstwem w teatrze na przedstawieniu.

Echa zajść w Lublanie.
Lubiana. (TeL wł.) Wczoraj miasto miało zwykły 

wygląd, ruch jednak na ulicach nie był tak ożywiony, 
jak w zwykłym czasie. — Służbę na ulicach pełń: tylko 
miejska policya.

Z powodu wyzywającego stanowiska oiicerów puł­
ku piechoty nr. 27, który strzelał w dniu rozruchów do 
ludności, wydano hasło bojkotu towarzyskiego oficerów 
tego pułkr.

Wczoraj kilkakrotnie na ulicach i po kawiarniach 
pauały pod adresem tycn oficerów obelgi.

Tryest. (Tel. wł.) Dwustu Słoweńców usiłowało 
wczuta] wieczorem demonstrować przed niemieckiem to­
warzystwem gimnastycznej Policya nie dopuściła do 
ekscesów,

Lubiana. (Tel. wł.) Wczoraj rano rozpoczął się 
run nc kraińską Kasę oszczędności.

Wiedeń, (Tel. wł.) „Die Zeit“ zamieszcza infor- 
facye w sprawie położenia politycznego i stanowiska 
Niemców do rządu, W rozmowie przedstawiciela tego 
dziennika z osobistością, kierującą polityką stronnictw 
niemieckich, osobistość ta wyraziła się w sposób nastę­
pujący: '

Dla Niemców i ich zastępców w gabinecie wszysctto 
obecnie leży na ostrzu miecza. Dr. Chiari, przewodni­
c c y  niemiecko-narodowego związku, na konferencyi 

z prezydentem ministrów, przedstawił mu iądar.ia Niem­
ców, a mianowicie: natychmiastowego przywrócenia po­
rządku i spokoju w Lublanie, bezwarunkowego bezpie­
czeństwa i odszkodowania dla Niemców w Krainie, rzą­
dowej policyi, dymisyi-prezydenta kraju, a w razie po­
nownych zaburzeń rozwiązania Rady miejskiej,jj a nawet 
stanu wojennego.

Bar. Beck przyrzekł jak najdalsze uwzględnienie 
warunków, o których jednakże sądzą, że są dla rządu 
nie do przyjęcia.

Mówią z powodu tycn zajść o przesileniu gabine­
tów em, jednakże pogłoska ta powstała prawdopodobnie 
stąd, że niemiecki minister-rodak, dr. Prade, ponowił 
obecnie swoją dawniej zgłoszoną dymisyę.

pemonsiracyfii antiwłoskie.
Raguzs (Tel. wł..). Wczoraj przyszło tutaj do zajść 

pomiędzy Włochami a Chorwatami. Grupę włoskich So­
kołów obrzucono kamieniami i powybijano szyby we 
włokkiem kasynie. Chorwaci grozili demonstracyą przed 
włoskim konsulatem.

Zmiana szefa rządu w Bośnii.
Wiedeń (Teł, wi.). „Neue Fr. Piesse“ donosi, że 

w kołach poinformowanych twierdzą, jakoby w czasie 
najbliższym szef bośnijskiego rządu Krajowego, Winzor, 
miał ustąpić, a na jego miejsce miał przybyć generał 
zbrój mistrz Varesani, komendant wojskowy w Żarze,

Z gon Deotymy.
'i/arszaw a (Tel. wł.). Deotyma zmarła wczoraj 

wieczorem po dłuższej chorobie. Pogrzeb w sobotę.
(Jadwiga -Łuszczewska,"znana powszecnnie pod pseu­

donimem Deotymy, imię zdobyła sooie głównie dzięki 
słynnym swego czasu improwizacyom. Urodzona 1 sier­
pnia 18rr. r., od najwcześniejszej młodości okazywała 
bujny talent poetycki i improwizatorski. -Talent jej im- 
prówizatorski zajaśniał w pełń: w szóstym dziesiątku mi­
nionego stulecia ne wieczorach poniedziałkowych, urzą­
dzanych przez rodziców poetki. Osobno wydała „Impro- 
wizacytr i pcezys“ (1, 1S54 II, 1858), tudzież „Polskę 
w pieśni1, która fragmentarycznie ogłaszała, począwszy 
od r, 1859, Zaznaczyła się i na pulu puwieściopisar-

stwa, głównie dzięki „Brankom w jassyrze" i „Panience 
z okna**. Obszerniej w numerze popołudniowym. —  Red.)

Przemówienie posła Aleksiejewa.
W arszawa (Teł. pryw.}. Poseł ze strony Rosjan 

z m. Warszawy, Aleksiejsw, na zebraniu „prawdziwych 
Rosyan**, poruszywszy stosunki polsko-rosyjskie, wska­
zał na dodatnie wyniki swej walki z Kołem polskiem 
w Dumie, dążącem do niepodległości, a mówiąc o neo- 
slawiźmie, zarzucił mu, że jego tendencyą jest popiera­
nie polskiego ruchu.

Cholera.
Petersburg (T3K.). W szkole wojennej piechoty* 

cacho; owało w ciągu wczorajszej nocy 29 wychowan­
ków na cholerę; dwóch z nich umarło.

Berlin (TBK.). Obdukcya zwłok żony rosyjskiego 
radcy stano Grigoietti wykazała jako przyczynę śmierci 
tyfus a nie cholerę. Przyczyna zgonu tony  robotnika 
Koschbleda nie jest zbadana.

Budapeszt (TBK.). Obdukcya zmarłego onegdaj 
wśród podejrzanych objawów strażnika nocnego Kulki, 
wykazała apopleksyę, jako przyczynę śmierci.

Petersburg (TBK.). Wczoraj zachorowało ua cho­
lerę 392 osób, a zmarło 155. Ogólny stan cnorych wy­
nosi 1692.

Wiedeń. (TBK.) Ministerstwo spraw wewnętrznych 
upowaźniłojnaniiestnictwo galicyjskie do zarządzenia re- 
wizyl lekarskiej poc.różnych i ich pakunków na granicy 
w Szczakowej.

Afera Geszowa.
Konstantynopol (TBK.). Dzienniki tureckie dono­

szą, iż dyplomatyczny agent angielski w Sofii otrzymał 
polecenie interwencyi w sprawie załatwienia afery 3e- 
szgts, Dziennik „Ikdam" powiada, że należy oczeki­
wać pomyślnego załatwienia tej afery wobec zjazdu ce­
sarza Franciszka Józefa z księciem bułgarskim w Buda­
peszcie.

Konstantynopol (TBK,). Rosya wezwała zarówno 
Portę iak i rząd bułgarski do załatwienia afery Geszowa

Wiedeń (Tel. wł.). Tutejsze koła dyplomatyczne 
stwierdzają, że pomiędzy Turcyą a Bułgaryą panuje na­
prężenie, które nie wyłącza obaw poważnych, Nie mo­
żna zapominać, że powodem zatargu stały się uacyona- 
iistyczne ter.dancye nrłodoturków i afera bułgarskiego 
zastępcy, Geszowa.

Stanowiska 3uigaiyi w strajku na kolejach oryen- 
talnych również nie należy pochwalać. Byłoby rzeczą 
pożądaną, aby w kołach Porty uświadomiono sobie od­
powiedzialność, jaka wynika ze zbytniego naprężenia 
stosunku do Bułgaryi i oczekiwać należy, ze w kołach 
młodotui cckich nastąpi wnet bardziej spokojne osądzanie 
stanu rzeczy.

Sofia (TBK.). Porta zamierza wysłać do Bułgaryi 
nutę z oświadczeniem, że rząd turecki, nie zapraszając 
Geszowa, nie miał go zamiaru obrazić. To stanowisko 
nie zadawala Bułgaryi, gdyż nie zawiera uznania dyplo­
matycznego ajenta bułgarskiego.

Tutejszy zastępca dyplomatyczny Turcyi wniósł 
protest z powodu kolei Oryentainej

Sofia (TBK.). Wczoraj doręczono turecką notę 
z protestem, zawierającą żądanie, ażeby linię Oryentainej 
kolei na terytoryom bułgsrskiem natychmiast oddana 
zarządowi tej kolei.

t  Salmek-on.
Madryt. (Tel. wł.). Przywódca republikanów hi­

szpańskich, Salme. on, zmarł po dłuższej chorobie.
(Salmeron, urodzony w r. 1838, odegrał w dzie­

jach Hiszpanii rolę historyczną jako organizator stron­
nictwa republikańskiego i głowa rządu w okresie re­
wolucyjnym. Poabdykacyi króla Amadeusza sabaudzkie­
go, został wybrany w r. 1873 marszałkiem parlamentu, 
a następnie objął ministerstwo sprawiedliwości pod rzą­
dami Pii’y Margaila. W kilka tygodni później, po oba­
leniu słabego Pii y Margaila, dnia 18 lipca w 1873, 
obwołane Salmerona prezydentem republiki związkowej 
i szefem władzy wykonawczej z prawami dyktatora. 
Nie zdołał jednak opanować zwiększającej się w pań­
stwie anarchii i już 8 września ustąpił miejsca Ćastella- 
nowi, którego politykę, polegającą na kompromisie ze 
stronnictwem woiskowem, następnie zwalcza; stanowczo 
ale bezskutecznie.

Po zniesieniu republiki wskutek zamachu stąnu ge­
nerała Pavia, w styczniu w 1874 r., Salmeron opuścił 
Hiszpanię i powrócił do niej dopiero oo sześciu latach, 
aby objąć katedrę prawa przy uniwersytecie madryckim. 
Od roku 1895 Salmeron po śmierci Ruiza Zoriili stał 
na czele zreorganizowanego stronnictwa republikańskie­
go, które jednak dopiero w ostatnich czasach poczyna 
odgrywać rolę wybitniejszą w wewnętrznych stosunkach 
Hiszpanii. —  Red.).

Maroko.
Berlin (TBK.). Niemiecka odpowiedź na nett 

francusko-hiszpańską w sprawie Maroka wyraża zgódS 
na stanowisko, że zmieni.one stosunki wymagają uznania 
Muiaja Hafida, który już wystosował do ciała dyploma­
ty cznego formalną notyfikacyę swego wstąpienia na tron 
i zobowiązanie co do postanowień Konferencyi w Alge- 
ziras, przez co wiele żądań noty francusko-hiszpańskiej 
zostało spełnionych. Rząd niemiecki nie ma nic przeciw 
specyalnym pretensyom Francyi i Hiszpanii lub osób 
prywatnych, o ife to się będzie zgadzać z postanowie­
niami konferencyi w Algcziras, a wyraża nadzieję, że 
mocą;siwa te będą miały wzgiąd na stan finansów ma­
rokańskich. Rząd niemiecki dalej stawia za warunek, 
ażeby Mulaj Hafid przywróci! spokój i swobodną komu­
nikację w Maroku, a wreszcie oświadcza, że nie ma 
nic przeciw temu, aby. Mulaj Hafid zabezpieczył byt Ab- 
dula Azisa i jego dotychczasowych urzędników.

Eksplozja na okręcie.
Tulon. (TBK.) Katastrofa na pancerniku ,,Latouche 

Treviile“ wydarzyła się z powodu ekspiozyi działa 174 
mm. Twierdzą, że eksplozya ta, podobnie jak inne wy­
padki, któ-e wydarzyły się na statkach francuskich, po­
wstała wskutek przedwczesnego zapalenia się naboju. 
Dotąd prawdziwej przyczyny ekspiozyi nie wykryto. 
Wskutek • ekspiozyi 13 ludzi z załogi poniosło śmierć na 
miejscu, dwóch zaś jest śmiertelnie ranionych. Dotąd 
nie zdołano wydobyć dwóch zwłok. Dwóch ludzi zosta­
ło przez ekspiozyę wyrzuconych na 30 metrów w górę 
w powietrze, a zwłoki ich wpadły do morza.

Tulon (TBK.). Przed prefekturą marynarki zebrane 
są tłumy, domagające się bliższych wyjaśnień o kata­
strofie. Fretek tu;?, nietylko nie chce dać żadnych wyja­
śnień, ale odmawia podania do wiadomości nazwisk 
ofiar* które zginęły podczas katastrofy. Tłum wzburzony 
protestuje przeciw temu.

Wypadek z auTomobilem.
Belfort (TBK.). Prefekt Grosjean, podczas jazdy 

uutoir.ob'lem, wpadł, wraz z  automobilem, do kanału 
Ren-f(odan. Prefekt i jego palacz utonęli.

Z  Persyi.
Londyn (TBK). Jeden z dzienników donosi z Te- 
że„ nacyonaiiści wystosowali do reprezentantów mo­

carstw pi;,.no z oświadczeniem, że tyiko nowe, wolne 
wybory są w stanie rozwiązać sytuacyę. Nacyonaiiści 
otrzymali od szacha na swój telegram odpowiedź, żąda­
j ą  bezzwzgiędnego poddania się do 48 godzin.

Berno morav/skie. (TBK.) Dzienniki donoszą 
z Ułomuńca, że strajk dzieci szkolnych ustał, gdyż Ra­
da szkolna okręgowa zadość uczyniła żądaniu rodziców 
co do najmu odpowieemiege lokalu na czeskr szkołę 
ludową w Neugasse,

Rzym. (TBK.) „Italie" donosi, że izwoiski przy­
będzie 27 bm. z Medyolanu ao Desio, gdzie zjedzie się 
z Tittonim, a 29 bm. obaj udadzą się do Racconigi 
dc króla.

Rio de Janeiro  (TBK). Depesza z Asuncion 
w Paragwaju donosi, że z powodu wykrycia tam spi­
sku proklamowano do 39 listopada stan oblężenia. 
W związku ze spiskiem aresztowane wiele osób i osa­
dzono w więzieniu.

NA MARGINESIE.

CHOLERA I STRYCZEK.
(Bajeczka zaker jonową).

Jęła się chwalić przed strykiem cholera,
Ze więcej ofiar, niźli on zabiera.
— Więc się załóżmy — upierał się stryczek. 
Cholera na to : — nie mam twych nawyczek; 
Tybys się zawsze tyłku chciał z a a ł a d a ć ;
Kti więcej ofiar ma, łatwo wybadać;
Powie nam a  tern panna Statystyka.

Ta rozstrzygnęła spór na korzyść stryka...
RENGAW.

Wiadomość: bieżące.
I p o U r i e t e o b i  m e tem ro L rs ieu ie  (z obserwato-

ry.im astronom. Politechniki) w -i. 23 września b r.:
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Uwaga: Pogoda przy zmierinem zachmurzeniu.
Prognoza na dziś: Przeważnie pochmurno, niezna­

czne opady.
W iedeń . (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­

du meteorologicznego na dziś:
Galicya wscnodnia:
Pochmurno, mierne wiatry, chłodno, pogoda nie­

stała.
Galicya zachodnia:
Przeważnie ppchrhuruo, mierne wiatry, chłodno ró­

wnomiernie trwające.

-s- Wiadomości osobiste, jan Romaszkan, rządowo 
upoważniony geometra, z siedzib? w Tłumaczu, złożył 
przepisaną przysięgę.

-a- Mianowania i przeniesienia. P. namiestnik prze­
niósł starostę z tytułem i charakterem radcy namiestni­
ctwa, Antoniego Szydłowskiego, ze Skaiaiu do Stryja, 
powołał starostę Leona Ricciego, se Starego Sambora, 
do ełuźby w namiestnictwie, przeniósł starostę, Stanisła­
wa Koryto wskiego, z Krosna do Żółkwi i starostę, Emila 
Cizepiolowskiegił, z Dąbrowy do Krosna; powołał staro­
stę Hieronima Zahradnika z Kosowa, do służby w na­
miestnictwie, wreszcie przeniósł starostę, Edmunda Sta­
nisławskiego, ze Zborowe do Tłumacza.

Namiestnik poruczył starszemu Komisarzowi po­
wiatowemu, Janów: Mądzieiowi, kierownictwo starostwa 
w Dąbrowę], starszemu komisarzowi powiatowemu, Wła­
dysławowi Krasuckiemu, kierownictwo stanstw a w Zbo- 
rowie, sekretarzowi namiestnictwa, Acolfowi Piaseckie­
mu, k:eiownictwo starostwa w Starym Samborze, sekre­
tarzowi namiestnictw/a, Emanuelowi Bocheńskiemu, kie­
rownictwo starostwa w Skalacie, sekretarzowi namrestri- 
$w a, dr. Hugonowi Schwarzowi, kierownictwo stąjcstwa 
w Kosowie i sekretarzowi namiestnictwa, Wiktorowi 
Rydlowi, kierownictwo starostwa w Tarnobrzegu. _
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5 Budowa; c.r drogi uo Dobcostan. jak  wiadomo, 
ktacya pomp lwowskich wodociągów znajduje się w od­
ległości około 36 km. od ładowni kolejowej w Gród­
ku jagiellońskim. Z fycu 16  km. tylko na i i  km /ist­
nieje żwirowana droga powiatowa, zaś na 5 km. jest 
zwykła polna droga błotnista, w porze deszczowej nie 
do przybycia. Można sobie wyobiazic, jak odbywać się 
muszą transporty materyałów opałowych i innych, po- 
-.rzebnych dla wodociągu, W porze, w której' możliwy 
jest przy suchym stanie drogi przewóz węgla, cny/stają 
góry tego materyału na składzie w Woli liobrostańskiej, 
gdzie tworzy zapas na złe czasy, tj. na porę, gdy 
rozrmrznięta droga uniemożliwia transport materyałów.

Od chwili rozpoczęcia budowy wodociągów, tj. 
od lat dziesięciu stara się gmina miasta Lwowa 0 bu­
dowę drogi, która nietylko dla celów wodociągu lwow­
skiego; ale także dla znacznej części powiatu gródeckie­
go, zasilającego się w drzewo opałowe z lasów dobro- 
stańskich, ma pierwszorzędne znaczenie.

Zdawałoby się, źe starania miasia powinny być 
uwieńczone skutkiem pomyślnym, wszak tu we Lwowie 
jest siedziba władz centralnych, tu mamy najliczniejszy 
w kraju garnizon, dla którego prawidłowe funkcyono- 
wanie wodociągu jest rzeczą pierwszorzędnej wagi, tu 
zresztą mieszka przeszło ! 80..C00 ludności, nie przy­
puszczającej nawet, źe dowóz węgla do wodociągów 
stolicy musi być czasowo zawieszany z powodu złych 
dróg w powiecie gródeckim.

I w rzeczywistości po długich próbach i zacno- 
dach podniósł Sejm krajowy pierwotnie przyznaną n& 
budowę subwencyę 60 proc. do wysokośzi 75 procent 
i polecił Wydziałowi krajowemu odjęcie budowy powia­
towi i prowadzenie jej kiajowemi siłami. Sprawa sta­
nęła odrazu na- dobrych podstawach, zdawało się, że 
droga na długości 5 km. nazywająca się urzędownis 
drogą Białogóra-jaryna, zostanie w roku bieżącym ukoń­
czona na pożytek powiatu gródeckiego i gminy mia­
sta Lwowa, a na chwałę krajowego oddziału dro­
gowego.

Tymczasem zaledwie na długości kilkuset metrów 
przeprowadzono roboty ziemne, na co spotrzebowar-o 
miesiące kwiecień, inaj, czerwiec, lipiec, sierpień bieżą­
cego roku.

W tem tempie prowadzone roboty muszą potrwać 
conajmniej lat dziesięć. Wiemy, źe inteucyą Sejmu 
krajowego, subwencyonującego budowę i polecającego 
wykonanie jej swym organom, było przedewszystkiem 
przyśpieszenie budowy tej ważnej drogi. Wiemy, że ta 
sama instytucya krajowa, która budowę drogi Białogóra- 
Jaryna wykonuje, umie w razie potrzeby w trudniejszych 
warunkach terenowych budować rocznie po 6 i więcej 
kilometrów drogi. Dlaczego zatem inaczej prowadzi 
się Sprawę tam, gdzie chodzi o interesy stolicy kraju? 
Może o to zapyta ty Sejmie który z posłów miasta 
Lwowa? Może komisya drogowa krajowego Sejmu 
zażąua sprawozdania o stanie budowy drogi Bisłogóra- 
Jaryua ? Będzie to w interesie ogółu.

-+■ Zwinięcie zakładu w Lido. Jedno z pism dono­
si, że zaszczytnie znany zakład dra Ebersa na Lido 
w Wenecyi przeszedł w inne ręce. Dr, Ebers bierze się 
obecnie do stworzenia wielkiego zimowego zakładu 
w Krynicy.

-f- Ruski synod dyecesyaiay w Stanisławowie ukoń­
czył swe obrady w piątek w południe. Powzięte na nim 
uchwaiy będą niebawem opublikowane. W synodzie uczest­
niczyło 105 księży, w taj liczbie 15, należących do par- 
tyi staroruskiej.

-4~ Rabunki w  ulicach Lwowa są od pewnego cza 
su stale na porządku dziennym, a bezczelność rabusi 
rośnie z ksźdym dniem, nawet nie czekają już nocy, iecz 
w biały dzień napadaja i rabują.

Wczoraj właściciel handlu broni p. Stefan Pieiecki 
wysłał praktykanta sklepowego z dwoma rowerami o g. 
5 popoł. z polecaniem odprowadzenia ich w ul. 29 Li­
stopada do willi pod 1. 41. Gdy chłopak wszedł w ul. 
29 Listopada, ’ przystąpiło do niego z nienacka dwu 
młodych opryszków, jeden z nich chwycił za rower,
drugi, wołając: „Daj tu rower", począł go bić kułakiem 
po głowie i zranił go jakiemś ostrem narzędziem w pra­
wą rękę. Chłopiec widząc, że nikogo w pobliżu niema, 
sam począł się bronić i dobywszy z kieszeni pompKę 
powietrzną, począł nią bić napastników. Walka ta skoń­
czyłaby się niezawodnie fatalnie dla odważnego chło­
paka, broniącego własności swego chJebodawcy, gdyby 
nie jakiś robotnik, który nadszedł i pośpieszył napadnię­
temu z pomocą. Obaj łotry zbiegli, a robotnik ów ści­
gał ich jakiś czas, czy zdołał jednak przytrzymać, chło­
pak napadnięty nie wie, gdyż z przerażenia uciekł co
prędz&; do domu, uprowadzając rowery.

T  Miłe stosunki bezpieczeństwa, mienia i życia pa­
nują we Lwowie, ani słowa I

-+■ W obronie szczenięcia. Marya Pyzia z Zarosi sty- 
nowa, chciała wziąć do ręki małego szczeniaka, łażące­
go po podwórzu i schyliła się doń. W tej chwili wy­
skoczyła matka szczenięcia z budy i odgryzła jej dolną 
wargę. Pogotowie Tow. ratunkowego opatrzyło pokąsa­
ną i odwiozło do szpitala.

-r- Umysłowo chorego człowieka, ubranego przy­
zwoicie. przytrzymano wczoraj rano w ul. Sykstuskiej i 
oddano w opieką komisaryatowi dzielnicy II.

— lOonlka policyjna. 7 a nieostrożna jazdę pociągnięto 
do odpowiedzialności woźnicę 7. Sorok, Jacka Czepiła. Cze­
pił, jadąc ulicą Słoneczną, najechał i przewrócił żonę do- 
Wikar^a Neszę Wittmanową i potłukł ją silnie. — Woźnica 
od F- Markusa Pordesa, Jan Starosławski, najechał wozem 
i uszkodził platformę wczu kolei elektrycznej nr. 126. — 
Poszukiwanego za .wadziei palta notowanego złodzieja, 

.Zdzisława Kulmatyckiego, przytrzymał wczoraj agent Zobo-

lewicz i oddał do aresztów śledczych. Arekztówany przy­
znał się, iż skradzione panu Zdzisławowi Warchałowskie- 
mu palto sprzedał za 5 kor. ■■■/ jednym ze sklepów na pl. 
Krakowskim. — Za kradzież skór i narzędzi szewskich na 
szkodę majstra p, Stanisława Kurcifiskiegci oddano do 
aresztów terminatora Teodora Szemetę. Sremcia zwrócił 
skradzior? rzeczy poszkodowanemu majstrowi jednak jako 
niepcsiaJającego żadnego zajęcia ani mieszkania, oduano 
go do aresztów. — Majster ślusarsui p Franciszek Rvbo- 
tycki oddał w ręce policyi czeladnika swego Augusta Żeń- 
czakr, który inkasował pieniądze od odbiorców i przy­
właszczał sobie, n w końcu zbiegł za służby.

Podczas targu w Rynku oddała służąca Ewa Czepie- 
lówna w ręce policyi notowrnego złodzieja Bernarda Ret- 
tla, który u sadził jej rękę do kieszeni i chciał wyjąć pie­
niądze- Aresztowany złodziej przyznał się do winy. — Wo­
źnica z Winnik Piotr Obaraniec, jadąc z tytoniem do kolei, 
powoził w ulicy Kopernika tak nieostrożnie, że zaczepił 
I wyłamał słup latarni gazowej. — Prof. p. M. P. dał chłop­
cu od krawca Jaźwieckiego surdut, w którego kieszeni po­
zostawił przez zapomnienie 20 koron. Pulares oczywiście 
przepadł bez śladu. — Wóz miejskiej kolei konnej Nr. 10 
tak był przepełniony wczoraj .o godz. 4 popołudniu, że 
trzy konie ciągnąc go w ulicy Żółkiewskiej pod górę, pa­
dały kilkakrotnie. Policyant, patrolujący w tej ulicy, oskar­
żył woźnicę i konduktora c dręczenie zwierząt. — Z biura 
inżyniera miejskiego p. Krzyżanowskiego, skradziono heba­
nową laskę z srebrnem okuciem i dwoma monogramami 
„K. R. Z.“ : „M. H.“, wartość 89 xoron.

7 - Zgubiono. ?■ Olga Sedlaczlccwc zgubiła w ulicy Pol­
nej srebrną damską bransoletkę z orzełkiem pojSKim. — 
P Stefania Chudzikiewicz, zgubiła w wozie kolei konnej 
torebką czarną, zawierającą około 50 koron, 2 chusteczki 
i lekarstwa. — Krawczym p. Stefania S. zgubiła w ulicy 
Gródeckiej kartkę zastawniczą Nr. 20.3G2 na dwa złote 
pierścionki. — P. Klara Gescnwind zgubiła w, przechddzie 
z ulicy Teatralnej do ul. Asnyka złoly medalion z szafirem 
i fotografią. — P. Cecylia Wekslerówna zgubiła w drodze 
z ulicy Piekarskiej do uiicy Kraszewskiego podłużna brosz­
kę złotą z 3 brylantami wartości 2 KM) keron — P. liarya 
Bauerówna zgubiła w drodze z Chorążczyzny do m. Sło­
wackiego złotą broszkę w kształcie gałązki.

-f- Znaleziono. Na pl: św. Teodora 10 kluczów nn Że­
laznem kółku. — W ulicy Janowskiej srebrny, podwójnie 
kryty zegarek „Roskopf ’. — Onegdaj w ulicy Chorążczy­
zny złotą broszkę z szafirem.

- 7-  Banknot 20-koronowy zgubiła wczoraj wieczo­
rem około godz. 8 p. A. w przechodnie z ul. Goląba 
na główną pocztę.

T  naszej Administracji złożyli:
Dla biednego licz. 1 a piersiowy chorego:
Janina Aulichowa, wdowa kor. 5.—, a . H. kor. 6.—, 

Rozalia Łempicka z Przemyśla kor. 2.—, K. P. 2 Borsz- 
czowa kor 2.—, Dobrowolny z Borszczewa kor 10,—, Fr. 
M. z Jaśmlerzs kor. 1 —, A. Butrymowicz z Tarnowa kor. 
4.—. Zofia Semkowiczowa kor, 3.- -, Alfons 1 Ludwik Bro- 
narski kor. 3.—, Budzyński ze Stanisławowa kor. 5.—, 
Guiewoszowa ż Kont kur. 5.—, dr. Ferdynand Kwiatkow­
ski kor. 5.—, dr. Edward Stroynowski kor. 5.—, dr. Włady­
sław Abraham kor. 5.—, Adam Bartkowski kor. 5.—, M. B, 
z Tarnopola kor. 1,—, Aniela Kwiczyńska kor. 5.—.

Na pomnik Słowackiego:
Uczenice przeszłorócznej 8 mej klasy gimnazyrm Zo­

fii Strzałkowskiej (zamiast kwiatów ha g«-ób swego nieza­
pomnianego profesora i dyrektora ś. p. Roberta Klemen­
siewicza) koron 30. —.

W iadom ości giełdowe.
Z targu handlowego.

WE-defi, 23 września, (Tal. wł.)
S p i r y t u s .  Za towur skontyngentor/any z dostawą 

natychmiastową za 100 HI płacono kor. 60-60 ao 61 —
Tendencya niezmieniona.
C u k i 2 r zatowar skontyngentow- , natychmiastową: 

z Wiednia w całych wag. K, 74■—. do 74‘SC. Rafinada secun 
da z dośiaWą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. — do —J— Kostkowy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. — , w ca­
łych wagonach K. — v— do.—'— beczkami do — .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wago- 

daeh z Wiednia K, 27-50 do K. 28-50. W beczkach K. — — 
no — ’ - .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 23'50 do 
K. 29-50.

Tendencya: silna.

Krakowski targ na bydła.
B ra k ó w , d. 22 września. (Komunika-: miejskiej cen­

tralnej targowicy na bydło w Krakowie). Na dzisiejszy 
targ spędzono: a) bydła rogatego rosłego 120 sztuk b) ja- 
łownika - - szt., c) cieląt 247 32.Ł, d) owiec i kóz 31 szt. 
e) nierogacizny 21 a szt. — razem 614 sztuk.

Płacono za jeden cetnar metryczny żywej wagi:
Buhaje od — dc — kor., woły od 52 ćo 64 kor-

krowy od 42 do 46 kor., jałownik od — do 44 -tr., cielę­
ta od 62 do 80 k., nierogaciznę tuczną od — do — kor.

Bitej wagi:
Nierogaciznę od 116 do 148 

Z zakupionych na oko płacono za sztukę:
Buhaje od 140 do 240 kor., woiy 2 paszy o u 140 do

250 k., krowy od 80 do 120 kor., buhajki l jałówki od 110
do 134 kor., cielęta od l4 do 80 kor., owce i kozy od 12 
do 20 kor.

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano:
Na miejscową konsumcyę 506 sztuk, na konsumeye 

innych gmin kraju 91 sztuk, na eksport zą granicę kraju 
bydła rogatego 18 sztuk, na eksport zagranicę nierogaci­
zny — sztuk.

Ceny powyższe obliczone bez opłaty akcyzowe.

Tarnopolski targ zbożowy.
Tarnopol 23 września.

Pszenica stara od k. — do k. — . Pszenica no- 
wa od k. 19-— do 20-—. Zyto od 16”— do 17”—. Jęczmień 
od i?- -  do i 5 —. Owies od 11”— do 12-30. Konic/ biały 
od 60-— do 100-—. Konicz czerwony od 100-— do 120-—

Kouicz szwedzki od .20 — do 140”—. Scbtk od 12”— oo 
13‘—. Wyka od 1 2 - do 14”—. Groch zwykł”/  od 17-- Jo 
19’—. Groch Victoria od 19— do 22'—. Spirytus kontyn­
gentowany got. (stary), k. 55”—, na miesiące zimowe kor 
52.50 Spirytus) rriekcntyugentuwany got. k. 15'bO, na miesiące 
zimowe k. 34.

Usposobienie ogólne zniżkowe- — Chęć kupna sła­
ba. Pogoda pochmurno.

Depesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, dnia 23 września. Kursy giełdy wiedeńskiej. 

Losy a) procentowe: Austryackiego Zakładu kredyt, i oblig. 
p. £ r. 1880 3 proc. 267’-- , Austr. Zakł. kred. z b. op. z V 
1889 3 proc. 26T75, Towarzystwa żeglugi na Dunaju ,100 
k. 4 m. zł. proc. —•—, Węgierskiego Banku hip. jo  100 
zł. ■. proc. 240-25, Pożycrka serbska norm, po 100 fr. pr 1 
10375. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
2J-65, Zakładu. Kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
474”50, Clary zł. 40 m. k 147 — Pożyczka ifi. Insbruku 
20 zł. 110-—. Losy m. Krakowa 20 z?. 105-—. Pożvczka m. 
Lubiany 20 zł. 52-—, Ofen 49 zł. 200’—. Pąlffy 40 zł. m. 
konw. 198-—, Czerwoiiego krzyża austr. tow. 10 zł. 4880, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 26-5C, losy  fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 68-—, Salma 40 zł m. k. 231”—, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 109—, Tureckie oblig prem. kolejowe 
4J0 fr. per casse 185-25. Tureckie oblig. prem. kolejowe 
400 fr. per medio 184-75, Lr/sy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 490 —.

Berlin, dnia 23 września. Banknoty austryackie 85*15, 
Spirytus —.

Pai-yż, dnia 22 września. Trzy procentowa renta 95'S2, 
mąkii 30-90.

Frankfurt, 23 września, Austr. kred. 202-50, Koleje 
państwowe 109—, Discor to 177-90, Laura —

Usp-jjooienie spokojne.
T"5ci ■*"■), 24 września. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakwou kredy­
towego 663-50, Afccye węgier, Zakładu kreovi. 745-—, Ah^ye 
i*ngtc banku 297-75, Akcye Unionbanku 55T50, Akc Lan- 
derbauku 438 50, Akcye Bankvereina £17-75, Akcye Boden
credit 107T Akcye gal. Bank-' n ip o t .    —. A>>.ye
kolei państwowych 696*—, Akcye kolei pocnaniowej 119-70 
Akcye Tramway A. — B. - Akcye kolei tlbethal
•551 Akcye kolei półr.   Akcye kulei czerń.
558-50, Akcjm Alpiny 667-55, Akcy= Riira Muranyi 658-75,
Akcye Prag. Tow. żel. 2679- Akcye pabryki bro.ii
561------, Akcye tur. ryton. 393-— Akcy? gal. karp. Tow.
naft. 692— —. Oblfgacye węgiers. indemn. ■ -. Ponta ma­
jowa 96'3(, Aistr. Kenta koronowa 96'35 Węg. Renta ko- 
ror.owa 92-80, 56 L h:ctv Tow. kred. ziem. V?-'45, 4 proc. 
listy Banku hip. 93-75, 4ya proc. listy Banku hipót. 
99-75, 5 proc. iiaty E;nku hipoteczn. 110-—, 4 prdC. nil; 
Banku kraj. 93'75 4^°/* listy Banku kraj, 100*10, 4 prcc, 
komunalne obligacye Banku kraj. — , Obligacye propi- 
nacyjne 97-70, 4 pro. Gal. poż. kraj z 1892 r. 94-70, 4 pre, 
pożyczka miast? -..'/owa 93-50, Losy tureckie 185 /5. Marki 
117-40 Ruble 25175, Kredyty — —, Alpiny —■— Węgier.
k red . , Union tank — , Koleje. ~  -  ros. 5 proc.
pożyczka 1906 95 25.

Usposobienie rezerwowane na zagranicę; wartości 
budowlane poszukiwane.

Wiedeń. (Teł. wł.) Mimo słabych notowań w Nd- 
wym joTkh i wiadomość- 7. Bełkauu giełda okazała spo* 
koine usposobienie, zwłaszcza umacmająco na tendencyy 
wpłynęic expos i mir.. V/e!;erlegn.

W południe usposobienie ukształtowało się przyjaź­
nie, jednak słabe wiadomości z Faiyżn i polityczne zanie 
pokojenie z powodu położenia na Bałkanach nie pozwoli­
ło na trw ałe polepszenie. Wartości nafty po rókakrotcych 
v/ahaniacr ustaliły się.

BwrUgt, a. 24 września. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 202'4O, Staatsbshny 149— D isconf Co 
mandut 177 90, Bclin. Tow. hand\ 168-10 Laura 210*89, 80- 
,,ua«r» 225-60, Kolej połudn. w hocm o-p rusir?  —-■ Ru- 
bei Ki. g o t 21470, Kolej •waysz.-wied. — , K dei /ac* 
rzu śródziemnego —**—; Kolej Meridionalna 135 £6. Losy 
tureckie 146-— Renta włoska — „Harpene/* kopalnia 
ręgia 207-25, Kolej Marienburg-Mławka —*—. kooaolid; 

sr e —-— Lombardy 22-60, Kolej rlenry — — Niemier 
bank narodowy 119-25, Kanada Proieneć 16S-—, Ajjcęye że­
glugi hamburskiej 107*60, Kurs warszawski — - hu ta  
„Dcnnersmark" 303-50. 'i1/^ prc. renta rosyjska s  r. 1894 
— , 3-8 prc. renta rosyjska ——  4 prc, renta rośyjska 
a  r. 1902 83'—, 41/* prc. renta rosyjska z r. 1905 9C 7i 
Kheinische Stahlweike 17430, Gćlserkircfcen 198*10

aojr^r-., 24 września. 4 proc. węgieiTskc. renta złota 
—•—, węgierska renta koronowa — Ausit. akcye, kre­
dytowe 202‘49, Staats 1 ahny 149-—, Lombard? 2260, Di- 
scontc Lomańdit 177-90, Ruble 214-70.

Tendencya: ustalona.
JffraialKlaTt, a. 24 w/zesnia. Wcyoraisza giełda wie­

czorna : Austryacka renta papierowa — , A-tóa renta 
srebrna 99-25. Auscr. renta złota 98-65 Austr. akcye. kre­
dytowe 202 70, Staatsbahny 1491--, Lombardy 2270 4-proc. 
austr. renta koronowa —-—,

Tendencya: silna.

Targ zbożowy i towarowy,
Ka4laweas«, d. 23 września. Pszenica na kwiecień 1909 r. 

od 11-67 do 116,5, Pszenica na maj o4 —-— do — 
Pszenica na październik od 11*39 dc, 31*40. Żyto na kyiecień 
od — do —■’—, Zyto c-. paździer. 1908 r. od 936 
do 9-37. Owies na maj 1908 roku od —- dc—*— 
Owies r:a październ. od 803 do 8-04, Owies -ta kwie­
cień 19090— do 0-—, kukuradza na maj od 7*31 do 7*32, 
knkurucza na wrzea. c-d —•— do ’—, Rzepak na maj 
1908 0-— do 0-—, Rzepak na sierpień od — do — .

Pogoda: wspaniała.

EaoEc rolniczy we Lwowlś..
Lwów, dnią 24 września b. r
Dziś notujemy za 50 Kilogramów loco Lwów 

Wa l u t a  k o r o n o w i .
Pszenica gotowa, od 1&-— do 10*20, Pszenica, na 

termina —.— do —*—. Zyio ąototne S-30 ćo 8‘50. Żyto 
na termina —■— dc —’—. Owies obroczny gotowy O-40 
do 6*ó0. Owies ohróczny na termina —•-— do -  --. J - - 
czmień pastewny 6*50 do 6‘80. Jęczmień browaraiai.y 7-50 
do 8-50. Rzepak —1 do — . Lnianka —■— dc — 
Groch pastewny 0 — ao 0 - Groch do gotowania 8 — 
do 10-50. Wyka u —do 0-—, Bobik 0-— do 0 —, Hreczka — 
do , Kukurudza 0-— do 0-—, Lakj- udza stara1 O-— 
do O-— Chmiei za 56 kilo — - do —*— Kcniot/ci oeer- 
■(.una 55- — do 65'—. Koniczyna biała C5-— co JSf—. 
Koniczyna szwedzka 65 - dc 75'-. Tymotka —■'- flo —,- '  

Soirytus paricas T,arnopól za 100 litr, goipwy 0d54«25 
cio 54-50, Spirytus oaritas Tarnopol na terminy — od 
 , SDlrytus ekskontyngentow&nv 34-25 do 34'5Q,

Przy słabym popycie ceny utrzymują się. Koniczyna 
nasienna zaniedbana.

Odpowiedz alny redaktor : Józef Ziembiński,
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józsfa Ziembińskiego,

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. peręką, 
Papier z fabryki Tow. .ikc. Braci Fiałkowskich w Białej J


